: Nr. 478. (Wydanie poranne). 


We Lwowie poniedziałek dnia 16 października 1905 


Rok XXXVIII. 


Prenumerata wynosi: 


we Lwowie: 
miesięcznie £3 korony; 


za dwurazową dostawę do domu dopłaca się ©© halerzy; 


na prowincji: 
z jednorazową przesyłką: 


rocznie . 30 K — h | rocznie . 36K—h 
kwartalnie 7 „ 50, | kwartalnie . . 9 
miesięcznie . . R „50, | miesięcznie. . 3 


W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen. — W innych 


krajach miesięcznie 4. Fr. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Adres: „DZIENNIK POLSKI* — Lwów, plac Marjackł 1. 7. 


Telefonu Nr. 151. 


z dwurazową przesyłką: 


JAEN 


PULS 


wychodzi 2 razy dziennie. 


Ogłoszenia: 


Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 20 halerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 8 halerze za słowo. — Najmniejsze 


ogłoszenie 30 halerzy. 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 60 halerzy. 


Numer pojedynczy: 


we Lwowie: na prowincji: 
poranny. . . . 8 kalerzy | poranny . . . 10 halerzy 
popołudniowy . 4 halerzy | popołudniowy . 5 halerzy 


i 
Właściciele i redaktorowie: DR. K. OSTASZEWSKI-BARAŃSKIi MIECZYSŁAW SCHMITT. 


aan 


Z za kulis polityki antiko- 
ścielnej we Francji. 
Lwów, 14 października. 

Liczba opróżnicaych stouc biskupich we 
Francji wynosi obecnie szesnaście, a prócz 
tego dwunastu biskupom odebrano pensję, 
Rząd uznał bowiem, że wykroczyli przeciwko 
istniejącym prawom rzeczypospolitej. Minister 
skarbu robi w ten sposób oszczędności, bo 
nie płaci 28 pensyj biskupich. Ale równo- 
cześnie marnuje się setki miljonów. Wszy- 
stkie kościoły, kaplice, domy i grunta zakon- 
ne, skonfiskowane przez państwo, oSzacowa- 
no na miijard franków. Obecnie, w przecią- 
gu kilku miesięcy, likwidaturzy Świeccy pra- 
gną wszystko to sprzeadć. Odrazu, za je- 
dnym zamachem! Rzecz jasna, że taka po- 
daż olbrzymiej ilości dóbr i nieruchomości, 
wywołała zniżkę niestychaną cen i to nietyl- 
ko dóbr skonfiskowanych, ale i własności o- 
sób prywatnych. Kupujący płacą 20—25 pro- 
cent właściwej ceny. Państwo samo traci za- 
tem 75—80 procent, co przy miljardzie fran- 
ków wynosi 750 do 800 miljonów franków. 
A teraz strata osób prywatnych! 

Trzeba pamiętać, iż z owych sum, któ- 
re państwo otrzymuje, część zabierają likwi- 
datorzy. Osobistością wśród nich najwybi- 
tniejszą, jest były minister handlu, sacjalista 
i wolnomurzarz, Millerand. Wogóle tylko Sc- 
cjaliści i wolnomularze podjęli się owego zy- 
Bo mezo wprawdzie, lecz nie zaszczytnego 
zajęcia byeny-likwidatora. W Annecy, dobra 
Sióstr Św. Krzyża, oszacowane na 50.000 
franków, sprzedano za 13.000 franków. Pen- 
sjonat Sióstr Dominikanek w Hardinghen, 
który miał na hipotece wierzytelność, daną 
przez „Crédit foncier“, w sumie 20.000 fr., 
sprzedano za 16.950 fr. Klasztor Sióstr imie- 
nia Jezusa w Cazćres sur Caronne, OSzac0- 
wany przez władze na 200.000 fr., sprzedano 
za 10.525 franków. 

Tak idzie w poniewierkę majątek „naro- 
dowo-chrześcijański. Korzysta z tej warjackiej 
raczej, niż celowej walki przeciwko Kościo- 
łowi tylko zagranica. Do Belgji wywędrowało 
przeszło 10.000 zakonnaików i _ zakonnic. 
A Belgja się na to nie skarży, Przeciwnie, 
"dobrze jej z tem. Właściciele nieruchomości 

gruntów Są zadowoleni, że mogą teraz po 
wyższej cenie sprzedawać swe posiadłości. 
Natomiast po miastach francuskich kupcy i 
rękodzielnicy skarżą się zasadnie na ubytek 
zarobków. Wielom z nich grozi ruina. Łatwo 
to zrozumieć, gdy się wie, że 00. Kartuzi 
mieli obrót roczny 15 do 20 miljonów fran- 
ków. Korzysta teraz z owych miljonów 
Hiszpania. , 

Nie tylko jednak biskupom rząd odbiera 
pensję, ale i proboszczom, bez przesłuchania 
obwinionych, bez możności dania im okazji 
do wytłómaczenia się. Do nałożenia dotkliwej 
kary na księdza wystarcza denuncjacja bezi- 
mienna bylejakiego donosiciela lub szpiega 
wolnomularskiego. ' 

Nic dziwnego, że pod wpływem takiego 
systemu potężnieje nie tylko ruina materjalna, 
lecz — co gorsza — ruina duchowa młodzie- 
Ży. Oto wśród uczniów lycealnych, gimna- 
zjalistów powstały „Związki wolnomyślne*, 
których statut mówi, że ich celem jest dzia- 
łalność antireligijna. Członkowie mają obo- 
wiązek zwalczania wszystkich religij, nie wol- 
no im chodzić do kościoła, przeciwnie 5 
muszą brać udział w demonstracjach anti- 
religijnych. 

Tak wygląda z biiska dzisiejsza Francja. 


Poświęcenie 


kamienia węgielnego pod budowę 
kościoła św. Elżbiety. 


Lwów 16 października. 

Po kilku dniach chłodnych i deszczo- 
Wych, nastąpiła wreszcie w dniu wczoraj- 
Szym zmiana pogody i na niepokrytem chmu- 
rami niebie ukazało się słońce, aby blaskiem 
promieni swych uświetnić uroczystość po- 
Święcenia kamienia węgielnego pod budowę 
kościoła św. Elżbiety. 

O godzinie ósmej rano zagrzmiały z sie- 

dziby Tow. strzeleckiego trzy wystrzały mo 
Ździerzowe, zapowiadające, iż uroczystość 
W dniu wczorajszym rzeczywiście się od- 
będzie. 
_ Wkrótce też potem poczęły płynąć ty- 
Siączne tłumy wiernych ʻa plac Solarni, gdzie 
Z poza wysokiego parkanu widać potężne 
Tusztowania. Na tak uroczystą chwilę, jaką 
W historji budowy każdego okazalszego gma- 
Chu, a tem więcej Świątyni Pańskiej, jest po- 
więcenie kamienia węgielnego, przywdziały 
One niezwykle uroczystą szatę. 

Ze szczytów słupów powiewały długie 
flagi o barwach narodowych, krajowych i ko- 
Cielnych. Potężne i silne belkowania ruszto- 

ań, sięgających niemal wysokości drugiego 

tra, zdobią bogate festony z świeżej świer - 
Czyny i tarcze z herbami miast i ziem pol- 
Skich, oraz tarcze z inicjałami N. M. P, Naj- 
WSpanialszy jednakowoż widok przedstawiało 
t „miejsce, gdzie znajdują się mury prezby- 
erjum świątyni. Rusztowania, wznoszące się 
goło murów absydy, pokryte materją Śnie- 
nej białości, a na tem tle krwawi się pur- 
Pura aksamitnych festonów, bramowanych 


Sukua, wełny kostiumowe, flanele, barchany, 


gronostajami. Szczyty tej dekoracji, rubiącej 


na widzu wrażenie wejścia do namiotu, two- 
rzył szkarłatny baldachim, bogato złotem na- 
szywany, nad nim zaś w blaskach słone- 
cznych błyszczała korona... U stóp opisanej 
powyżej dekoracji wzniesiono także z pur- 
pury namiot, którego Szczyt ozdabiał złoty 
krzyż w aureoli. 

Pod namiotem urządzeno ołtarz z wize- 
runkiem N. M. Panny. 

Przybywające tłumy wiernych szybko 
wypełniają miejsca, gdzie niedługo będą 
nawa główna i poboczne. Lecz nie starczy 
miejsca już; więc ci, którzy przybywają pó 
źniej, zajmują rusztowania, które w krótkim 
przeciągu czasu wskutek gromadzącej się na 
nich publiczności, robią wrażenie jakiegoś 
mrowiska, a wśród tych tłumów i u wejścia 
głównego utrzyinuie porządek lwowska straż 
ochotnicza „Sokół“. Przybywają też i bractwa 
kościelne ze sztandarami, deputacje cechów 
i stowarzyszeń, zajmując miejsca już to w Sa- 
mem prezbyterjum już też w pobliżu jego. 
Tworzy się las sztandarów. Wskutek silnego 
wiatru łopoczą one, a szum materyj zlewa 
się z gwarem zgromadzonych i turkotem nad- 
jeżdżających pojazdów, w jakąś oryginalną, 
nie pozbawioną jednak piękności harmonię. 

Wreszcie rozpoczął się zjazd dostojni- 
ków kościelnych i Świeckich. Przybywają 
więc członkowie kapituły archikatedralnej 
ks. arcybiskupi Bilczewski, Teodorowicz i 
Weber w otoczeniu duchowieństwa, na- 
miestnik kraju A. hr. Potocki z żoną, mar- 
szałek kraju St. hr. Badeni, zastępca mar- 
szałka kraju dr. T. Pilat, były namiestnik 
kraju hr. Piniński, wiceprezydent krajowej 


Rady szkolnej dr. Płażek, były wiceprezy- 


Gent Rady Szkolnej kraj. dr. M. Bobrzyński, 
dalej prezydent wyższego sądu krajowego 
dr. Tchorznicki z wiceprezydentem Dyle- 
wskim, prokurator państwa dr. Hayderer, 
prokurator skarbu dr. Korn, dyrektor poczt 
dr. Seferowicz, radcowie dworu Dembowski 
i Zaleski, dyrektor policji Schechtel, liczne 
grono posłów sejmowych, grono rady miej- 
stiej z prezydentem Michalskim i wiceprezyd, 
drem. Rutowskim nn czele, generalicja z 
deputacjami korpusu oficerskiego, członkowie 
komitetu budowy kościoła i w. i. 

Z uderzeniem godziny 10-tej rozpoczęła 
się uroczystość od poświęcenia ołtarza przez 
ks. infułata Ziemiańskiego. 

W przerwie pomiędzy tą ceremonją, a 
mszą św., wykonała orkiestra 30 pp. pod 
batutą p. Rolla „Stabat Mater“ Rossiniego. 

kolei ks. arcybiskup Bilczewski odprawił 
w asystencji licznego duchowieństwa i kleru 
mszę Św., w czasie której chór Towarzystwa 
„Lutnia“ pod batutą dyr. Jareckiego odśpie 
wał mszę c-dur, kompozycji Reinbergera. Po 
mszy św. wstąpił ks. arcybiskup przybrany 
w szaty pontyfikalne, na kazalnicę i wygłosił 
kazanie, które w dosłownem brzmieniu po- 
damy w numerze popołudnicwym. 

Nastąpiła ceremonja poświęcenia kamie- 
nia węgiejnego. 

Po odśpiewaniu długich modłów przez 
duchowieńswo u stopni ołtarza, udał się ks. 
arcybiskup ku kamieniowi węgielnemu, bę- 
dącemu fundamentem filaru po lewej stronie 
presbyterjum, gdzie wśród licznych inodłów 
dokonał poświęcenia przyrządów i kamienia. 
W wydrążeniu jego złożono szczelnie zamknię- 
ta puszkę miedzianą, zawierającą oprócz egzem- 
plarzy pism, które wyszły w dniu dzisiejszym, 
kilkunastu sztuk pieniędzy, będących w obie- 
gu i obrazka, przedstawiającego reprodukcję 
wizerunku N. P. M., znajdującego się w archi- 
katedrze, akt pamiątkowy, spisany na dwu 
kartach pergaminowych pismem francuskiem 
z ozdobami, a podpisany przez lieznych do 
stojników. 

Akt ien odczytał ks. kanclerz Bilski. 


Akt fundacyjny. 


Akt fundacyjny podnosi, iż budowę ko- 
ścioła spowodowało gorące pragnienie i po- 
trzeba tysięcy wiernych z dzielnicy Gróde- 
ckiej. Wskutek znacznej odległości od najbliż- 
szych parafij: św. Anny i Marji Magdaieny — 
tysiączne rzesze robotnicze, zamieszkujące 
przeważnie tę dzielnicę, pozbawione były Do- 
mu Bożego. Dalej kreśli akt historję budowy 
kośmioła. Myśl budowy podjął śp. ks, arcy- 
biskup Morawski z ówczesnym sufraganem,$a 
dziś kardynałem, ks. Puzyną, następnie zaś 
wspólnie z ks. arcybiskupem -sufraganem ks. 
Weberem. Rząd odstąpił pod budowę kościo- 
ła plac Solarni. Świątynią tą postanowiono 
upamiętnić jubileusz rządów cesarza, gdy zaś 
tragiczna Śmierć cesarzowej poruszyła wszyst- 
kich do głębi, zrodziła: się myśl, aby przy- 
Szłemu kościołowi, jako wyraz szczerego 
współczucia dla boleśnie dotkniętego monar- 
chy, nadać wezwanie św. Elżbiety. Wielką 
myśl ks. arcyb. Morawskiego przejął w spu- 
ściźnie ks. arcybiskup Bilczewski. W maju 
r. 1901 odbyło się w pałacu arcybiskupa ze- 
branie przedstawicieli wszystkich _ arstw, 
z których wybrano „Komitet budowy kościoła 
św. Elżbiety* pod przewodnictwem ks. arcy- 
biskupa, jako jego organ doradczy. Protekto- 
rat nad budową objął arcyks. Franciszek Fer- 
dynand. Pierwszą czynwością wybranego ko- 
mitetu była uchwała, że przyszły kościół ma 
być budową monumentalną i że dla zebrania 
potrzebnych funduszów należy się odwołać 
do ofiarności społeczeństwa. Ofiarność ta 


chustki, szale 


objawiła się natychiniast w znacznych datkach 
tak poszczególnych osób, jak gminy m. Lwo- 
wa, która przeznaczyła z swoich funduszów 
300 000 kor, Komitet podzielił się na dwie 
sekcje: artystyczną i gospodarczą. Pierwsza 
wypracowała program konkursu, druga ode- 
zwę w Sprawie składek. Wynik konkursu był 
bardzo pomyślny. Nadesłano 19 projektów, 
a sąd konkursowy pzzyznał pierwszą nagrodę 
ex aequo pp. Teodorowi Tałowskiemu, prof. 
politechniki lwowskiej i Sławomirowi Odrzy- 
wolskiemu, architektowi i profesorowi z Wie- 
dnia. 

Z nagrodzonych projektów przyjął ko- 
mitet projekt prof. Talowskiego i uchwalił 
wedlug niego wykonać budowę. Po zawar- 
ciu umowy z prof. Talowskim oddano robo- 
ty ziemne, murarskie i kamieniarskie w przed- 
siębiorstwo Karolowi Ricntmanowi, inżyniero- 
wi cywilnemu, którego kierownikiem za zgo- 
dą komitetu jest p. Bronisław Bauer, roboty 
kamieniarskie wykonywa p. Julian Góra. Ro- 
botę rozpoczęto w sobotę 24 września 1904. 
Koszt samej budowy, która ma być ukoń- 
czoną w r. 1907, obliczony jest ma 750.000 
koron, z wewnętrznem zaś urządzeniem na 
miljon koron. Na napływające zewsząd datki, 
składają się wszystkie warstwy, a pozwole- 
nie rządu na urządzenie loterji fantowej o 
800.000 losów po koronie umożliwi — da 
Bóg — zebranie reszty funduszów. 

Akt fundacyjny kończy się temi słowy: 
Składając ten akt w kamieniu węgielnym, bła- 
gamy Boga w Trójcy jedynego, aby pozwo- 
lit dokonać szczęśliwie rozpoczętego dzieła, 
które dla potomnych będzie świadectwem żar- 
liwej wiary i pobożności teraźniejszego poko- 
lenia. Niech ten przybytek Boży stanie się 
niezdobytą twierdzą naszej wiary i narodo- 
wości i oby dzwońy wież jego lepszą! kiedyś 
wydzwauiały dla nas przyszłość i dolę. 

Po umocowaniu puszki w wydrążeniu 
kamienia przez p. |. Górę, wykonawcę robót 
kamieniarskich, dwaj  murarze, przyktyli 
otwór ciosem. P. Góra ujął za kielnię, na- 
brał nią nieco zaprawy  murarskiej, obrzucił 
nią cios, a następnie uderzył parę razy młot- 
kiem w cios. 

Z kolei dopełnili tej samej ceremonii p. 
K. Richtman, przedsiębiorca robót ziemnych, 
murarskich i kamieniarseick, prof. T, Talow- 
ski, twórca projektu, ks. arcybiskup, namie- 
stnik A. hr. Potocki, marszałek St. hr. Bade- 
ni, prezydent miasta p. Michalski, pani A. hr. 
Potocka, oraz wielu innych dostojników. 

Z kolti dokonał ks. arcybiskup pokro- 
pienia rusztowań wodą Święconą od we- 
wnątrz i z zewnątrz, 

W końcu cdśpiewano chórem pieśń „SEr- 
deczna Matko“, a ks. arcybiskup udzielił 
wsSzysikim zebranym swego  arcypasterskiego 
błogosławieństwa. 

W czasie mszy Św. Członkowie licznie 
reprezentowanej Sodalicjj panów, zajęli się 
zbieraniem datków pieniężnych na cele budo- 
wy. Zebrano poważną kwotę, 


BET"K TT "NNT "IDT ZW a) 
Od wydawnictwa. 


Doszło do naszej wiadomości, że niektóre 
osoby interesowane są przekonania, iż drukar- 
nia „Dziennika polskiego" stanowi część inte- 
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza- 
my, że rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego- 
z naszem wydawnictwem nie ma nic wspól- 
nego, które to wydawnictwo posiada od lat 
własną drukarnię pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta i Spki* w niej się też Dziennik Po!ski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty. 

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego*. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Poniedziałek, 16 października. 

Teatr miejski: „Bagienko*, komedja. Po- 
czątek o godzinie 7 wieczorem. 

W kościele OO. Dominikanów: Żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy bohatera nacyel- 
nika z pod Racławic w r. 1794. Poczatek o go- 
dzinie 9 rano. 

W auli Muzeum przemysłowego : Wystawa 
obrazu Wygrzywalskiego „Wyzwolenie“. Od 
godziny 9 rano do 5 popołudniu, 

W salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysłowe m.): Wystawa zbiorowa rzeźb Gó- 
ralczyka, obrazów Marcelego Harasimowicza 
„Pieniny“ i Henryka Uziębty „Paryż i jego 
akolice*. Od godziny 9 rano do 3 popołudniu. 

Muzeum przemysłowe ri. otwarte dla pu- 
bliczności ¿4 godziny 9$ ren: de 2 popołudniu. 

Ns placu powystawowy.s: „Panorama ra= 
sławicka*, Qd godziny 9 reno aż do zmierzchw. 


Kalendarz. Poniedziałek (16): Gawła op. 
— Radzisława. -- (3): Dyonysia. Wschód 
słońce o godzinie 6 minut 27, zachód o godzinie 
5 minut 2. 

Stan powietrza: 
Ciepłota: -+29R. Pogoda. 

Wczoraj rano mróz Ściął jesienne roztopy, 
a dość gruba tafia lodu pokryła wszystkie dro- 
tne kałuże na ulicach, placach i rynsztokach. 
Ku południu uczynił się dzień piękny i słone- 
czny, ale mimo to było zimno dokuczliwe. 


Godzina 6 rano: 


w olbrzymim wyborze 
polecają 


W Krasowie w sobotę przez całe popołu- 
dnie padał śnieg. Wieczorem szalała wielka 
zadymka śnieżna i pokryła białą warstwą całe 
miasto, oraz okoliczne pola, z których w wielu 
miejscach nie wykopano jeszcze ziemniaków. 

Wiadomości osobiste. 

Wiceprezydent krajowej dyrekcji skarbu dr. 
Witold Korytowski powrócił z urlopu i 
objął urzędowanie. 

Mianowanie. Ministerstwo handlu reakty 
wowało kwieskowanego asystenta pocztowego, 
Eugenjusza Załuskiego, a dyrekcja poczt i te- 
legrafów przydzieliła go urzędowi pocztowemu 
we Lwowie, na głównym dworcu kolejowym. 

Z politechniki. P. Józet Hoschek, rodem 
z Krakowa, złożył na wydziale budowy maszyn 
lwowskiej politechniki drugi egzamin pań 
stwowy. 

Wiec burmistrzów, który się odbył wczo- 
raj, poświęcony był głównie sprawie prepinacyj- 
nej, dotykającej tak żywo interesów miejskich. 
Dyskusja była bardzo ożywiona, a jej zasadni- 
czym motywem były dwie myśli: 

1) Że przyznane miastom wynagrodzenie 
należy się im z mocy ustawy, nie jest zaś ża- 
dnym podarkiem dla tych miast; 

2) Że wynagrodzenie oznaczone ryczałto- 
wo, a nie procentowe, jest dla miast tych 
krzywdzące, gdyż wyklucza większy udział miast 
w tem źródle dochodu na przyszłość, nie 
uwzględniając dostatecznie kulturalnych żądań, 
jakie miasta mają do spełnienia. 

Posłowie z miast otrzymali więc polecenie, 
ażeby w tym duchu pracowali nad zmianą 
postanowień projsktu Wydziału krajowego. 

Rusini, Wawel i Halicz. Wiadomo, w 
jakim tonie przemawiają Rusini w sprawie Wa- 
welu; nie warto się nimi ani irytować ani od 
powiadać na ich argumenty — jeżeli o argu- 
mentach może być w ogóle mowa. Ale może 
zaciekawi ich wiadomość, że taki wróg wszyst 
kiego, co polskie, jak car Mikołaj I uszanował 
nasze co do Wawelu uczucia i bawiąc w czer 
wcu r. 1830 w Warszawie, oświadczył, że ro- 
zumie pragnienie Polaków odnowienia starej 
siedziby krójewskiej na Wawelu: nic nie miał 
przeciw temu, aby rozpoczęto zbierać składki 
na ten cel. Pojawiła się nawet odezwa podpi- 
sana przez ordynata Zamoyskiego, wojewodę 
Czartoryskiego, kasztelana Kochanowskiego i 
prezesa Niemcewicza. Naturalnie buurzlwe czasy 
i szereg nieszczęść, jakie spadły na kraj, unie- 
możliwiły urzeczywistnienie tej myśli. Nie mniej 
żyła ona w narodzie i została przekazaną sy- 
nom przez ojców i dziadów, szanowaną zaś 


była nawet przez najzawziętszych wrogów 
Polski ! 
Demonstrując przeciw  Wawelowi, jako 


atut przeciw nam wyciągają sprawę odbudowa- 
nia królewskiego zamku w Haliczu. My przeciw 
temu nietylko nic nie mamy, ale owszem dopo- 
możemy chętnie do tego, ażeby zamek ten — 
pamiątka kultury polskiej na Rusi — został 
odnowiony i do pierwotnego stanu przywróco 
ny. Zamek bowiem, o który Rusinom chodzi, 
zbudowany został przez dzielnego Andrzeja Po 
tockiego, starestę halickiego w latach 1654 do 
1657... 

Zamek kniaziów ruskich stał zupełnie gdzie 
indziej i do-dziš jeszcze trwa spó: o to, w któ- 
rem miejscu | 

Nożem w pierś! Kapral policji, Nakone- 
czny, zauważywszy wczoraj w południe na ul. 
Krakowskiej wałęsającego się jakiegoś podej- 
rzanie wyglądającego jegomości, zbliżył słę doń 
i zapytał go, co on zacz i jak się nazywa. 
W odpowiedzi, człowiek ów, który trzymał do- 
tychczas obie ręce w kieszeniach, szybko, jak 
piorun, dobył z kieszeni noża i pchnął nim 
w pierś kaprala z olbrzymią siłą, Kapral uczuł 
ból, mimoto jednak, dobył szabli i rzucił się 
z nią na nożowca, który z nożem w ręce, ucie- 
kać począł. Nie uciekł jednak daleko, gdyż na 
odgłos awantury, pospieszył z pomocą swojemu 
koledze, kapral policji, Sawulak i  przytrzymał 
nożowca za ramiona, zaś Nakoneczny dości- 
gnąwszy uciekiniera, nóż mu z ręki wyrwał, 
poczem przy pomocy innych policyjnych żoł- 
nierzy, odstawiono nożowca na inspekcję po- 
l:cyjną, gdzie sprawdzono, że nazywa się on 
Grzegorz Parien, liczy lat 30 i niczem się nie 
trudni. Lekarze pogotowia ratunkowego, dokąd 
zraniony policjant się udał, skonstatowali u niego 
ranę kłutą na mostku piersiowym, na szczęśnie 
nie głęboką. Z jak olbrzymią natomiast siłą 
był cios w pierś kaprala zadany, dowodem to, 
że ostry. spiczasty nóż, zanim go zranił, przebił 
po drodze podwójnie spięty na piersiach płaszcz 
zimowy i noszoną na piersiach skórzaną, pa- 
pierami wypełnioną notatkę, grubości 3 cm. 
Około 15 ctm. długi, ostry, jak brzytwa, a jak 
sztylet, na końcu zwężony nóż, zdeponowano 
jako corpus delicti w policji. 

Prócz tego wypadku, doszło do naszej 
wiadomości, że w jednym z szynków przy ul. 
Szpitalnej murarz jakiś pokaleczył nożem dwu 
żydów. Ponadto protokoły stacji ratunkowej 
zanotowały wczoraj dwa wypadki pokłucia no- 
żami i kilka wypadków ran ciętych, nożami za- 
danych. Wreszcie oblepili lekarze pogotowia i 
obandażowali kilka głów rozbitych „halbami* 
od piwa. Niema! co mówić, pięknie bawi się 
lwowski ludek. 

* Kalendarz „Śmigusa* na rok 1906 
ozdobiony prześlicznemi ilustracjami, odznacza: 
jący się bogatą częścią literacką i dokładnym 
działem informacyjnym — mogą nabywać pre- 
numeratorowie Dziennika Polskiego po wyjąt- 


kowo zniżonej cenie 70 hal. (35 ct), wraz 
z- przesyłką pocztową; kieszonkowy zaś 
kalendarzyk po cenie 20 hal. (10 ct.), z poczto- 
wą przesyłką po 24 hal. (12 ct.). 

Operator ar. Zenon Leńko, powrócił już 
do Lwowa i ordynuje jak przedtem ulica Bie- 
lowskiego 1 6 

* Dr. Rudolf Miller, lekarz chorób wewnętrz- 
nych powrócił do Lwowa i ordynuje ulica Gródecką 
liczba 28. 1167 

* Uroczysty wieczór inauguracyjny Czytelni aka- 
demickiej odbędzie się dziś w poniedziałek dnia 16 
b. m. o godzinie pół do 8 wieczorem w lokalu Czy- 
telni akademickiej. 


NOTATKI 


literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwo- 
wie. Dziś w poniedziałek, (nowość) „Ba- 
gienko*, komedja w 3 aktach Bolesława Gor- 
czyńskiego. 

Jutro we wtorek, „Cyganerja*, opera 
w 4 aktach Puccini'ego. Występ panny Margot 
Kafiaiównej, Henryka Drzewieckiego, Wiktora 
Grąbczewskiego i juljaną jeromina. 

„Faraon* Prusa po francusku. Dziennik 
paryski Sićcle, zapowiada druk w swoim od- 
cinku powieściowym pięknego dzieła Bolesława 
Prusa „Faraon*, peprzedzając zawiadomienie 
swoje pełną uznania wzmianką o wszechstron- 
nym talencie naszego znakomitego pisarza. 
W tym wstępie wspomina  „Emancypantki* 
i „Placówkę*, wyrażając przekonanie, że wszyst- 
kie dzieła Aleksandra Głowackiego, przejdą do 
literatur zagranicznych. „Bolesław Prus — mówi 
w jednym miejscu kronikarz Siócie'a — jest 
w obecnej chwili wobec Francuzów w tym sa- 
mym stosunku, w jakim znajdował się Sienkie- 
w:cz przed przyswojeniem literaturze francuskiej 
dziś przez wszystkich znanego jego romansu 
„Quo vadis“, czyii jest im zupełnie nieznany. 
Czem będzie dla nas jutro — gdy tlómaczenie 
jego „Faraona* dostanie się do rąk krytyki 
i czytelników ?.. Być bardzo może, że podzie- 
limy zachwyt Polaków i postawimy Bolesława 
Prusa, w rzędzie pisarzy zagranicznych, z któ- 
rymiśmy się zespolili i których pokochaliśmy.* 
Tłómaczenia „Faraona* dokonał tłómacz „Quo 
vadis", p. B. Kozakiewicz. 


Z caratu. 
(Telegr. „Dziennika Polskiego" ). 
Rozruchy w Moskwie. 

Eerlin. Z Moskwy donoszą, że rozru- 
chy trwają dalej. Strejkujący wznoszą ba- 
rykaly, które kozacy zdobywają. Wielu 
żołnierzy rannych. 20 robotników za- 
strzelonych. 

Zaprowadzenie stanu wojennego. 

Petersburg Rząd rosyjski zaprowa- 
dził w Moskwie, Ty;zlisie i Kijowie 
stan wojenny. 

Z Odessy. 

Odessa. Ukazem z 13 października 
został tu stan wojenny zniesiony. Naczelnik 
miasta prosił ministra spraw wewnętrznych 
o zniesienie cenzury. 

Groźba strejku kolejowego. 

Petersburg. Obawiają się tu wybu- 
chu strejku kolejowego. Położenie poważne. 

Proces polityczny. 

Berlin. Loca! Anzeiger donosi z Pe- 
tersburga, że przed sądem wojennym po raz 
pierwszy przy otwartych drzwiach odbył się 
proces przeciw pięciu Ormjanom, oskarżonym 
o zamordowanie gubernatora Baku, ks. Na- 
gaszidie. 

Pogrzeb ks. Trubeckiego. 

Petersburg. Zwłoki ks. Trubeckiego 
odwieziono wczoraj przy ogromnym udziale 
publiczności, zwłaszcza studentów i robotni- 
ków, na dworzec moskiewski, stąd osobnym 
pociągiem odeszły do Moskwy. Wśród mnó- 
stwa wieńców był także wieniec od cara. 

Wykrycie tajnej drukarni. 

Witebsk. (Pet. Ag. tel.) Wykryto tu 
taiaą drukarnię oraz wiele pism zakazanych, 
zaopatrzonych w pieczęć komitetu socjalno- 
rewolucyjnego. 30 osób uwięziono. 

Mobilizacja. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.) Zarządzo- 
na mobilizacja rezerwistów okręgu wojsko- 
wego kaukaskiego rozciąga się według ogło- 
szonego wczoraj ukazu carskiego na obszary 
nad rzekami Kuban i Terek, oraz na guber- 
nię staropolską. Mobilizację spowodowała 
obecna sytuacja na Kaukazie. 

Wstrzymanie pracy przez Radę państwa. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Rada 
państwa z rozkazu cara wstrzymała znaczną 
część swej działalności ustawodawczej, a 
przedłożone jej projekty ustaw odesłała od- 
nośnym  ministerstwom do przedłożenia ich 
dumie państwowej, 

Petersburg. (Tel. wł.) Na rozkaz 
cara wstrzymała powołana do życia $pecjal- 
na komisja, pracująca pod przewodnictwem 
hr. Uexkuella swe prace, odstępując, według 
doniesień Rusi, przyszłej dumie następujące 
projekty ustaw: o paszportach, o używaniu 
ziemi w celach górnictwa, @tatut towarzystw 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia, o otwar- 
ciu i urządzeniu przedsiębiorstw przemysło- 
wych, o opiekuństwie, separacji i w. innych, 
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Z Królestwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego“), 
Bomba. 

Warszawa. W miejscowości fabry- 
cznej Marki pod Warszawą, rzucono bombę 
na willę Posselta. Odłamki bomby zabiły 
dwóch służących. Sprawcy zamachu ucieka- 
jąc, zastrzelili dwóch ścigających ich poli- 
cjantów, poczem zniknęli bez śladu. 

Z Łodzi. 

Łódź. W ostatnich dwóch tygodniach 
zmarło tu na rozmaite choroby, a między 
niemi aa cholerę i tyfus 427 osób. 

Sienkiewicz wobec wyborów do dumy. 

Warszawa. (pryw.). Ostatni zeszyt 
Bibljoteki warszawskiej zamieszcza artykuł 
Henryka Sienkiewicza p. t.: „Przed wyborami 
do izby państwowej“. Sienkiewicz o- 
świadcza, że nie stawia swej kandydatury do 
Sejmu państwowego ani w Warszawie, ani 
w Kieleckiem, a gdyby go wybrano, mu- 
siałby się zrzec mandatu. Następnie 
wskazuje, że na posłów Szukać należy ludzi 
najbardziej stwierdzonej zasługi, ludzi pracy, 
ludzi najznakomitszej wiedzy i największego 
talentu, a gdy znajdziemy takich, którzy z 
owymi przymiotami łączyć będą wielką mi- 
łość kraju i nieziomnay charakter, wówczas 
będziemy sobie mogli powiedzieć, że spełni- 
liśmy swe zadanie. 


Sytuacja na Węgrzech. 
(Telegram „Dziennika Polskiego".) 
Budapeszt. (Węg. Biuro koresp.) Do- 

niesienia pism o tem, że rząd przygotowuje 
odłączenie ekomomiczne Węgier od Austrji, 
pozbawione są wszelkiej podstawy, a Są tyl- 
ko czczemi kombinacjami. Wogóle należy z 
jak największą ostrożnością przyjmować 
wszelkie doniesienia dzienników o rzekomych 
zamysłach rządu. 

Budapeszt. W sprawie powtórnego 
zamianowania gabinetu Fejervarego pisze 
Magyar Nemzet: Wobec sprzecznych donie- 
sień prasy, trzymamy się słów bar. Fejerva- 
rego, wypowiedzianych w piątek wobec re- 
prezentantów prasy, że mianowicie w piątek 
nie zapadła żadna merytoryczna decyzja, w 
którymkolwiek kierunku. Zatem wszelkie kom- 
binacje, które poza to oświadczenie wycho- 
dzą, 34 tylko czczymi domysłami. Kto zna 
otwartość bar. Fejervarego, ten już z góry 
mógł wiedzieć, że gdyby zapadła była decy- 
zja, mie byłby on z niej robił tajemnicy przed 
opinją publiczną. 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


O powszechne prawo głosowania. do 
Sejmu i Rady państwa. 

Kraków. (Pryw.) W sobotę odbyło 
się pod przewodnictwem Rosego zgromadze- 
nie żydowskiej partji socjalistycznej w spra- 
wie powszechnego głosowania do Sejmu i 
parlamentu. wczoraj zaś w tej samej sprawie 
zgromadzenie polskiej partji socjalno-demo- 
kratycznej pod przewodnictwem Englischa. 
Uchwalono rezolucję za walką o powszechne 
prawo wyborcze. 

Policja nie dopuściła do niezgłoszonego 
według przepisów ustawy pochodu na rynek 
z czerwonym Sztandarem. 

Lublana. (Tel. wł.) Odbyło się tu zgro- 
madzenie w sprawie powszechnego głosowa- 
nia, na którem Socjaliści słowiańscy i socjal- 
no-chrześcjańskie stronnictwo uchwalili te sa- 
me rezolucje. 

Opawa. Wczoraj przed południem urzą- 
dzili tu czesko-narodowi robotnicy zgruma- 
dzenie przy udziale około 200 osób i na po- 
rządku dziennym była sytuacja polityczna i 
walka o powszechne prawo wyborcze. Po 


Ozdoba każdego pokoju! | 


tylko pewnych dat, które t 


zgromadzeniu uczestnicy, wznosząc okrzyki 
za powszechnem prawem głosowania udali 
się przed gmach rządowy, gdzie się nastę- 
pnie spokojnie rozeszli. Potem udała się do 
prezydenta deputacja, aby przedłożyć uchwa- 
loną na zgromadzeniu petycję w sprawie po- 
wszechnego głosowania. 

Po południu odbył się zjazd partji so- 
cialnc-demokratycznej ze Śląska przy udziale 
506 osób, w tem 76 delegatów z 32 miej- 
scowości śląskich. Na porządku dziennym 
byłb powszechne prawo: wyborcze. Uchwa- 
lono w tym duchu rezolucję, poczem około 
1.000 osób udało się przed gmachy sejmowy 
i rządowy i wznosiło okrzyki za powszech- 
nem głosowaniem; następnie demonstranci 
spokojnie się rozeszli. 

Opawa. Wczoraj przed południem od- 
było się w Morawskiej Ostrawie w Narodnim 
domu zgromadzenie, w którem wzięło udział 
około 700 osób. Miało ono przebieg spokoj- 
ny. Na porządku dziennym było powszechne 
prawo głosowania, tudzież zajścia berneńskie. 
Uchwalono rezolucję za powszechnem pra- 
wem głosowania i za ekonomiczną walką z 
Niemcami. Po zgromadzeniu około 1.200 osób 
gwiżdżąc udało się w Kierunku do Rynku ną 
ul. Zamkową, ale żandarmerja tłum rozpró- 
szyła. Aresztowano 3 osoby. Z Opawy od- 
szedł do Morawskiej Ostrawy bataljon pie- 
choty. 

Anglja a Rosja i Niemcy. 

Berlin. Odnośnie do artykułu West- 
minster Gazette, zatytułowanego „Rosja, Niem- 
cy a ny“, a rozwodzącego się o pangermań- 
skich aspiracjach Niemiec, pisze Nordd, Allg. 
Ztg.: Nie trzeba specjalnie podnosić, że nie- 
mieckie aspiracje narodowe w Europie ogra- 
niczają się terytorjalnie do właściwego pań- 
stwa niemieckiego, uważamy zaś za potrzebne 
to stwierdzić, ponieważ nasi wrogowie ciągle 
utrzymują, że czekamy tylko stosownej chwili, 
aby zaanektować pewne terytorja państw są- 
siednich. 

W innem miejscu pisze Nordd. Allo. Ztę. 
w sprawie znanych rewelacyj Matina, że od 
początku było pewnem, iż decydujące koła 
francuskie nie miały nic wspólnego z rewe- 
lacjami temi, a to zupełnie wystarcza, aby 
pozbawić je wszelkiego znaczenia. 

Londyn. (Tel. wł). Standard ogłasza 
inspirowany artykuł, w którym stanowczo 
twierdzi, że Bülow wie, że podczas całej 
afery marokańskiej Francja nigdy nie żądała 
pomocy przeciw Niemcom i że Anglja nigdy 
Francji nie ofiarowywała swej pomocy. 

Londyn. (Tel. wł,). Daily News wyra- 
żają ubolewanie, że król w stosunku między 
Anglją i Niemcami nie wywiera już swego 
rozstrzygającego wpływu. 

Press Assoziated donosi w sprawie rze- 
komego żądania Niemiec zaprzeczenia ze 
strony Anglji pogłoskom o jej zamiarze wy- 
sadzenia w Niemczech swego wojska na 
ląd, że Landsdowne w tej sprawie zajmuje 
to samo stanowisko co Delcassć i nie chce 
umieszczać żadnych oświadczeń w prasie. 


Zerwanie unji szwedzko-norweskiej. 

Sztokholm. Specjalna komizeja parla- 
mentarna uchwaliła wnioski w sprawie znie- 
sienia aktu państwowego o unji z Norwegją 
i uznanie Norwegji,jako państwa samodziel- 
nego. Uchwalono też usunięcie z flagi zna- 
ków unji. 

Chrystanja. Norweska rada stanu, 
uchwaliwszy zasadniczo utrzymać formę mo- 
narchiczną, postanowiła podjąć mowe roko- 
wania, celem oddania tronu jednemu z ksią- 
żąt z domu Bernadotte. 


Rewelacje Delcassćgo. 

Tuluza. Depóchć de Toulouse zamie- 

szcza długi artykuł w sprawie umowy fran- 

cusko angielskiej w którym powiada, że Del- 

cassć wcale nie spowodował ogłoszenia arty- 

kułów w dziennikach paryskich, a dostarczył 
am były 


— 
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Od 1—15 października Marja Marjewska i Leopold 
Morozowicz art. teatrów warszawskich Lydia Do 
branow, słynna tancerka w płomieniach. 14 gwiazd 
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W szczególności nie miiał on nic wspólnego 
z wiadomością o zamierzonem przez Anglję 
wysadzeniu wojsk na terytorjum niemieckiem. 


Ratyfikacja traktatu pokojowego. 


Petersburg. (Pet. ag.). Wczoraj o 3 
popołudniu przedłożył zastępca dyplomaty- 
ministerstwu Spraw zagrani- 
cznych oficjalne doniesienie, że imi- 
kado w sobotę ratyfikował traktat 
pokojowy. Równocześnie ma poseł fran- 
cuski w Tokio zawiadomić rząd japoński o 
podpisaniu traktatu pokojowego 
przez cara. 

Paryż. Agencja Hawasa donosi: Car 
podpisał wczoraj rosyjsko-japoński układ po- 
kojowy i polecił rosyjskiemu ambasadorowi 
w Paryżu zawiadomić o tem francuski rząd 
i prosić go, aby przesłał zawiadcmienie rzą- 
dowi japońskiemu. 

Paryż. O fakcie podpisania układu po- 
kojowego zawiadomił prezesa gabinetu Reu- 
viera w obecności rosyjskiego ambasadora 
radca rosyjskiej ambasady Nechludow. Rou- 
vier zatelegrafował natychmiast do francu- 
skiego posła w Tokio. 


Afera Zeysiga. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Pester Lloyd 
donosi, iż śledztwo, prowadzone w Sprawie 
broszury Zeysiga, w jak najbliższych dniach 
weźmie sensacyjny obrót. Dotychczasowe 
poszlaki, dotyczące odkrycia miejsca pobytu 
zbiegłego Banetha, okazały się błędnemi. 
Stwierdzono bowiem, iż Baneth mie przebywa 
w Berlinie, a natomiast władze znajdują się 
już na jego tropie, tak, iż prawdopodobnie 
już dziś zostanie ujętym. 

Wąglik. 

Wiedeń. W kilku pismach fachowych 
pojawiła się była alarmująca wiadomość, że 
w mieście Wierzbołowie (Wirballen), leżącem 
na terytorjum rosyjskiem w pobliżu granicy 
niemieckiej wybuchła zaraza bydlęca. Owóż 
urzędowe informacje stwierdzają, że niema 
tam mowy o zarazie bydlęcej, lecz że wy- 
stąpił jedynie wąglik, zwany w Rosji także 
„dżumą syberyjską*, Choroba ta w Wierzbo- 
łowie już wygasła. 


Trzęsienie ziemi. 

Montelaone. W sobotę o godz. 3 
m. 40 popołudniu dało się tu czuć silne trzę- 
sienie ziemi. O szkodach, jakie ono wyrzą- 
dziło, nie ma dotychczas wiadomości. Wśród 
ludności panuje ogromna panika. 

Messyna. W sobotę o godz. 2 m. 24 
dało się tu uczuć krótkie trzęsienie ziemi. 

Cholera. 

Berlin. Wczoraj zgłoszono w Prusiech 
2 wypadki zasłabnięcia na cholerę, 1 Śmier- 
telny, oraz 3 podejrzane. ; 


Kronika z ostatniej chwili. 


Mianowania. Wiedeń. (Tel.) Cesarz 
zamianował radcę górniczego w ministerstwie 
skarbu Stanisława Kuczkiewicza starszym radcą 
skarbu w okręgu kraj. dyrekcji skarbu we Lwo- 
wie. Kierownik ministerstwa oświaty zamiano- 
wał zastępcę nąuczyciela religji w IV gimna- 
zjum we Lwowie ks, Kazimierza Dziurzyńskiego 
rzeczywistym nauczycielem rz. kat. religji w tem 
gimnazjum. 

Odznaczenia. Wiedeń. (Tel.) Cesarz 
nadał starszerhu radcy skarbu krajowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie Józefowi Waydowiczowi, 
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w trwały stan spoczynku tytuł radcy 
dworu z uwolnieniem od taksy. 

Roboty przedwstępne na linji kolejo- 
wej Muszyna-Krynica. Wiedeń (Tel.) Mi- 
nisterstwo kolejowe zezwollło pp. inżynierowi 
Janowi Gwafbertowi Ziembiskiemu we Lwowie 
i dr. Henrykowi Ebersowi w Krynicy na przed 
siębranie przedwstępnych robót technicznych 
dla normalnotorowcj kolei loxalnej zs stacji 


w pasażu Hermanow. 678 


Muszyna-Krynica (kolel państwowej Tarnów- 
Leluchów) przez Powroźnik, jJastrzębik i Kry- 
nicę do Słotwiny, na przeciąg jednego roku. 

Burza. Palma (na Mallorce). (Tel) W 
pobliżu Balearów szaleje burza. Komunikacja 
okrętowa wstrzymana. 

Wybuch. Sarvar. (Tel). W tutejszej fa- 
bryce jedwabiu (Sardonet'sche Saidenfabrik) 
nastąpił wczoraj wielki wybuch; wiele budyn- 
ków i zakładów runęło w gruzy. Powstał gro- 


źny pożar. Dotychczas wydobyto 6 trupów. 
Znaczną jest liczba rannych, wiele osób 
brakuje. 


Skutki uderzenia fali. N. Jork. (Tel) 
Potężna fala uderzyła przed paru dniami na 
parowiec „Campania* i porwała ze sobą 7 pa- 
sażerów, którzy utonęli. 30 pasażerów zostało 
poranionych, z tych kilku ciężko. Z pomiędzy 
tych ostatnich jedna osoba zmarła już w szpitalu. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 14 października. Kursa gieł- 
dy wiedeńskiej. 

a) Losy procentowe: Austr. zakt. kr. z oblig 
p. z r. 1880 3 prac. 301*—, Austr. zakł. kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 301'—, Tow. żeglugi na Du- 
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 272—, Węg. Banku 
hip. pa 100 zł. 4 proc. 265'—, Pożyczka serbska 
rem. pe 100 zł. 4 proc. 103*—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basliica) 5 zł. 25:45, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 473*—, Clary 40 zł. m. kr. 
153:—, Pożyczka m. Insbruku 20. zł. 79'—, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 91—, Pożyczka m. Lubłany 
41 zł. 65'—, Oten 40 zł. 169'—, Palffy 40 zł. 
m. k. 180'—, Czerw. krzyża austr. tow, 10 zł. 
53:50, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 34—, Losy 
funa. arc. Rudolfa 10zł, 61—, Salma 214 zł. m. 
kon. 210:—, Pożyczka salcburska 30 zł. 74—, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 142 fr. 14575, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 534—. 

— Berlin 14 października. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 211 25, Staatsbahny 
14490, Diskont Comandit 192'50, Berlińskie 
Towarz. handl. 175*—, Laura 268'75, Bechum 
256'25, Kolej połud. wschodnio-pruska —'-, 
Rnble za gotówkę 216'10, Kolej warsz.-wied. 
134:50, Kolej morza Śródziemnego —*—, Kolej 
Meridionaina 154*--, Losy tureckie 137'—, Ren 
ta włoska —"—, „Harpener* kopalnie węgla 
220'10, Kolej Marienburg: Mławka —'—, Konso 
lidation --*—, Lombardy 2360, Kolej Henry 
12775, Niemiecki bank narodowy 13075, Ka 
nada Profered 17540, Akcje żeglugi hambur- 
ckiej 169'10, Warszawa krótkie (Kurz War- 
shau) —*—, Huta „Donnersmark* 266'50. 

— Berlin 14 października. Austrjackie 
banknoty 85'—, spirytus —*—. 
Paryż 14 października. 4 procentowa 
renta 99'45, mąka 30:65. 
Frankfurt 14 października, Austrj. 
kredyty 212—, Kolej państw. -—*- , Diskonto 
19290. Laura —*—, 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 14 października 1905 roku. 

HOTEL EUROPEJSKI Hr. j. Łubieński z Mi- 
latyna. Hr. A. Miączyński ze Satjowa. Z. Wysocki 
z Rozubowcą. E. Zborowska i W. Niewiarowski z 
Krakowa. K. Schwarz ż Wiednia. E. Z, Gabryszewska 
z Królestwa Pol. J. Kurkiewicz z Borysławia. Z. Gra- 
bowska z Budapesztu. Dr. E. Zadurowicz z Turki. 
M. Obniński z Rosji. R. Breitenwald z N. Zagórza. 
P. Szumpeter z Kamionki, Radca Szumski z Borysła- 
wia. M. Jaworska z Ostrowczyka. A. Just z Wiednia. 
R. Adamski z Bóbrki. 


Nadesłane. 
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nio 
bierze na siebie żadnej odpowiedziainości. 


Dr. LEON BALABAN 
otworzył kancelarję adwokacką 1155 
we Lwowie, ul. Jagiellońska I- 7. 


SW Teatr Rozmaitości 
Dependance Bristol 


codziennie 


Program familijny.— 


przedstawienia j 
dnych artystów. Dwie sensacyjne komedje. | 
Początek o godz. 8'/,. 0 


AAAA WANNY" 


Zawiera najlepsze mleko alpejskie. 


sa D:N MĄCZKA 
Lara [LA | DIA DZIECI 


dia niemowląt rekonwalescentow i chorych na żołądek | 


THAPółdawki do celów doświadczalnych a Kr. 1.786k 
Dla PT. Akuszerek zawsze do dyspozycyi gralis dawk' 

próbne, tudziez broszurki w głównym składzie. SEE 

F BERLYAK. WIEDEN, I.Weihburggasse 27. 


Do nabycia we wsrystkich aptekach i droguerjach. 


Przedostatni miesiąc! 


Galic. losy Czerwonego krzyża. 


Trzy główne wygrane na życzenie w gotówce 
15.000 kor., 9000 kor. i 3000 kor. Razem 5000 
wygranych wartości 70.000 kor. Jeden los 1 
koronę. Ciągnienie już 21 grudnia !Losy w ca- 
łym kraju do nabycia. 11 losów tylko 10 kor. 


Specjalista w chorobach dziecięcych 


Dr. Stanisław. Czarnik 


. mieszka ul. Łyczakowska I. 9. 


Lekarz chorób dziecięcy: 1 1098 


Dr. HUKIEWiCZ 


długoletni asystent c k. jubil. szpitala dziecięcego we 
Wiedniu, ul Grodzickich 4, I. p. ord. od 3—5 popol. 


' Katarzyna Kaczorowska 
obywatelka m. Lwowa i właścicielka realności 
zmarła dnła 15 października 1905 r., po długich 


a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakra- 
mentami w 91 roku życia. 


_ Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek 
dnia 17 października b. r. o godzinie 3 po po- 
południu z demu żałoby przy ulicy Kleparow- 
skiej I. 23 na cmantarz Janowski na którą stro- 
skane dzieci, wnuki i prawnuki, krewnych, zna- 
jomych i popcżnych chrześćjan zapraszają. 

Lwów, dnia 15 października 1905. 
„Concordia“. A. Kurkowski, 


| 


Feliks Bukowski 


były właściciel dóbr ziemskich 
po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony 
św. Sakramentami, zmarł dma 15 października 
903, w 71 roku życia. 
Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek 
dnia 17 pażdziernika 1905 r. o godzinie 3 po 
4 południu z domu przedpogrzebowego przy ulicy 
Ph Kochanowskiego I 64 na cmentarz Łyczakowski, 
j na którą w ciężkim smutku pogrążona rodzina 
f krewnych, znajomych, przyjaciół, kolegów i 
* pobożnych chrześcjan zaprasza. 
Lwów, dnia 15 października 1905. 
„Concordia“. A. Kurkowski. 
.€ „MATE TENEE "KAKUNEDME | 


y + 
E Anna Chorosza 

żona podurzędnika c. k. poczt i telegrafów 
4 


b usnęła w Panu dnia 14 października b. r. za- 
4 opatrzona św. Sakramentami, przeżywszy lat 55. 
i Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w ponie- 
0 działek dnia 16 października b. r. o godzinie 
f} 3 po po'udniu z domu żałoby przy ulicy Gró- 
„% deckiej 1. 39 na cmentarz Janowski, na który 
> w smutku pogrążony mąż i rodzeństwo kre- 
‘A wnych, przyjaciół, znajomych i pobożnych chrze- 
© ścjan zaprasza. 

ię Lwów, dnia 12 października 1905 

: „Concordia* A. Kurkowski. 


e DE Uk ak ZE ŁK. 


ierwszorzę- | 


Egi 
gt 
x 


a Jan Jarzyna 


ro EJ elektrycznych i 12 atrakcyj W niedzielę i święta 2 przedstawiewia o godz.4 i 
f se 8. Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plokna. pa * 1: : P 
è Ę fa x f jubiler i złotnik 
< S Herbata z Brodów | | Od dawien dawna ze swej dobroci i żapa- 
Š s er dst 2 z zla chu znaną prawdziwą we Lwowie pl. Marjacki 
3 z 
zj 2 Herbatę rosyjską poleca 
z Q ot zbioru majowego swój bogato zaopatrzony 
m, a A paz 4 a = rój poleca Handel skich, kuj jęk 
v = > wieży transpor złotych i srebrny. 
[4 = MEEN R CR H R t ki s ki m W. ADAMOWICZA i pe najniższych cenach. 
"RY SZK erDaty CHINSKIEJ w” I3rodao>oh na pograniczu rosyjskiem 
aż 6 i tamilijnej" bardzo dobrej. . . . . 1:40 
at k Znakomita w smaku i aromatyczną z „Melange de Moscau* w oryg opakow. 2-59 
Przy likwidacji pewnej fabryki udało mi się kupić tanio UR" erbata SSR az d ` 3 k. a gri = e oh Cesarskiej zi A Ga: 20 
iennych, tak j x » Souch bió Taa 6 AC = „Okruchów* z najnow. herbat kwia ow. 2 4 
i 8.000 dywanów śc ych, , E » EC ong zbiór maj. . HE " Kawa „CEYLON* znakomita franco 5 kilo 9-— W% W b kawy Ceylońskie 
c z E y Sow . wi 3 WEG U : H is ieni il PY - 
że jestem w możności NBC Wysiewki Berbat 3 12267: | ELOS G mj PEL 1 ES 0 k y orne i inne po zł. 1'30, 
|| i ( r i i Rn SEEŻ 82  Wysiewki z ko herbat 3 k. 20 gr. a TAS E z Z 1210 za 
| lll NI tl l U | za p ilograma, a m m uogr . ysy w worecz- 
JA Jl 15 Hande! herbaty i kawy , 1164 i R 14 listopada | kah 4 kilowych franco do 
s najbliższe 2 ciągnienia ażdej miejscowości poczto- 


z obu stron jednaki, w pieknych, trwałych barwach, 100 cm. szereki 


w 
200 cm. długi, o powabnych deseniach, przedstawiających: Iwy, psy, ro- ej poleca handeł Leonarda 


Kor. 60.000, 30.000 3 
Soleckiego we Lwowie, ulica 


Kor. 30.000, 20 000 


łos austr. Czerw. Krz. 


» węg. Czerw. Krzyża Ragem 9 Ioan 


| Edmunda Riedla we Lwowie $ 


dzinę sarn, jelenie, pawie, łabędzie, wielbłądy, kwiaty itd. za powziątkiem A 4 15 ciągnień rocznie 
zinę sarn, j T , łabędzie, t ądy aż ja ae ą ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. „ włos. Czew. Krzyża a 00 20000 Cena Skordh 256 Batorego 2. 
2 Zii. 50 Cu 3 z 000, 20 000 w 32 ratach po — 
Ed ŻA: „ serbski tytoniowy Fr. 100.000, 75.000 | Kazan miesięcznie. 
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1 „ Dombau Bazylika 

1 "a/laik am REES = 

: Ważne dla pan! 
Tylko za 10 zł. wyuczyć się można 

zroju franiuskiego pcd gwarancją w 

szkołe kroju Eugenji Weckerównej 

Lwów, ulica Kopernika l. 8, H. piętro, 
Osobny kurs dia więcej uczen c ró- 

wnocześnie w nauce udział biorących 

w zużżonych warunkach. 


Dla pomieszkań wilgotnych gdyz "wigoć bezwarunkowo 


nie przenika przez te dywany. 
piękne dywaniki przed łóżka tylko po 70 ct. sztuka. 


Pierwszy morawski dom ekspedycyjny 


Juljusz Hoitasch, Góding Nr. 90. | 


„ Jo-Sziv (dobre serce) Kor. 30.000, i t. d. 
Prawo gry po pierwszej racie. — Czeki i gazeta darmo. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Rohatyn I Wam, wów, Sykstuska i, 2. 


PócpE0g || ky i pa ordy | SĄ 
Na Akademicką 16 | 
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Tylko krótki czas, Tylko krótkiczas. 


al R E | pai, sorzedzje się iormy na staniki 

(Moraw y). | U 4 7 en SAAB) ita eni 

W razie, gdyby towar nie był odpowiedni, przyjmuje się go napowrót Tę par 3 ARE p z 

b an żadnych trudności 1 zwróci Pieniądze. Epe oshi A K O N | E W | C Z aji” he T er Ar a 
| i e oróbowania pod gwarancją najściślej. 
| : A a e md ~ 
Przez c. k. Rząd konc. | Lwów, 1108 wienia na prowin uskute- 
do wszystkich ami- 1095 A "ania się odwyntną pocztą. 

Szkoła przygotowawcza ów wojskach | ulica Batorego 12 


Siemensa Kantor Szkła 
Adolf Lindenberger 


Lwów Akademicka l6, 


Fabryka wózków dla dzieci, Mebli 
bambusowych i zabawek 
ilustrowane cenniki 


Fotogasłie "BE 


do legitymacyj i indeksów wykonuje 
w dwóch dniach 1156 


„Makart“ Lwów, RO Maja 


CZ O DNC 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem J. G. Piotrowskiego, 


Biuro informacyjne dla spraw wojskowych. 
PENSYONAT ©: scniów szk publicznych, jakoteż | 
emer. c. i k. podpułkownika Karola Naskała Nahlika 1120 Į 
Lwów, ul. Piekarska I. 37. (Programy gratis i franko). 


Reprezentacja : 


wysyłam. 


Wydawca i odpowiedzalny za redakcję: Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. 


